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Tylko prawa uchodźców
mogą mieć żydzi w Rumunii

W yw iad z  królem  Karolem
LONDYN, 10. 1. „D aily  He­

rald" ogłasza wywiad sw7ego u- 
myślnego wysłannika z królem 
rumuńskim Karolem. Na wstępie 
król K arol stwierdził, że zada­
niem monarchy jest decydowanie 
jaki jest duch narodu. Nie ulega 
wątpliw ości i e  obecnie naród ru 
muński zmierza ku nacjonalizm o 
wi. Było zatem rzeczą słuszną po 
wołanie do rządu stronnictw a re 
prezentującego te dążenia.

Zapytany o sprawę żydow7ską 
król Karol ośw iadczył: v

—  Nie można zaprzeczyć, że w 
Rumunii istnieje silny prąd anty 
semicki. Nie jest to zresztą rze­
czą nową, ale w latach ostatnich 
rozpoczęła się inwazja 'żydów  z 
państw obcych, którzy przybyli 
tu nielegalnie w liczbie ponad 
250.000. Nie są oni elementem do 
datnim ; mogą mieć oni tylko pra 
wa uchodźców. Zastanowimy się, 
co będziemy musieli zrobić w ich 
sprawie. Nie chodzi o wypędze­
n ie ich, lecz stosunek społeczeń­
stw a do  nich jest taki że nie mo­
żemy im dać praw publicznych.

KISZYNIÓW, 10. 1. Na mocy 
zarządzenia prefekta w Piatra - 
Neamt (Rum unia) zamknięte zo­
stały 3 dzienniki należące do ży ­
dów. Są to: „R eform atorur1, „T e - 
legra fu l" i „Inainte".

Sabotaż?
BUKARESZT, 10. 1. Dziś nad 

ranem wybuchł pożar w gmachu 
ministerstwa oświaty. Spłonęło 
częściow o górne piętro, w którym 
mieściły się archiwa Rozmiarów 
strat dotychczas nie ustalono.

Sowiety w akc]i
BUKARESZT, 10. 1. W kołach 

politycznych krążą pogłoski, że

Sowiety przygotowują szereg po­
sunięć w celu utrudnienia działał 
ności m iędzynarodowej obecnego 
rządu rumuńskiego, którego poli­
tyka wyw ołuje w Moskwie nieza­

dowolenie. Sowiety zamierzają —  
jak się zdaje —  posłużyć się znów 
t. zw. „kwestią besarabską", którą 
uporczywie uznają ciągle jeszcze 
za otwartą.

„Fid u O o ” p rze d  scmHojiub

ftotewifóo-żydowska spotka
oszukiwała Skarb Państwa

W ILNO, 10. 1. Przed Sądem 
Okręgowym w W ilnie, rozpoczął 
się znany już z doniesień proces 
oszukańczej spółki „F idatia".

Na ławie oskarżonych zasiedli

członkowie t-wa „F idutia" adwo­
kaci warszawscy Frydman Niko- 

I dem, Dyzeuhaiiz Ludwik, ich  żony 
Fryamanowa Estera i Dyzenhau- 

i zowa Ewa, adwokaci w ileńscy

Zamachowiec z placu Etoile areszttifany
I*l£n. Hormon Haga lordów

o przygotowywanie wojr y domowe.
PARYŻ, 10. 1. „Surete Natio- 

i nale“  podała o godz 21-ej, że 
' sprawca zamachu przy placu 

Etoile aresztowany został w  Clor- 
mont - Ferrand, gdzie obecnie 
przesłuchiwany jest przez policję.

Jest to inżynier chemik, oficer 
rezerwy, pracujący w  jednym  z 
wielkich zakładuw opon sam ocho­
dowych, nazywa się Pżerro Jules 
Locuty, lffczy lat 28.

Przyznał on, iż z polecenia or­
ganizacji CSAR wysadził w po­
wietrze część gmachu konfede­
racji przem ysłow ców  francuskich 
przy ul. Presbourg w  dn. 11 wrze 
śnia 1937 r 

Jego wspólnik, znany pod unie 
niem Leona, który zaniósł na u li-

HARMOtilE włoskie
iotfr. muz.
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cę Bnissiere materiał w ybuchow y, 
pow odując r.owy w ybuch zdołał 
zbiec do Hiszpanii powstańczej 
wraz ze swą zoną. Tożsamość je ­
go została również ustalona. Jest 
to dozorca domu przy ul. A m pe- 
re 60, w  którym  znaleziono broń 
i amunicję. Nazywa się on Jean 
A lfrede Macon, liczy lat 30.

PARYŻ, 10. 1. M inister spraw 
wewnętrznych Dormoy ułożył wie­
czorem prasie oświadczenie, w 
którym powiedział m. in .: Sprawa 
organizacji CSAR weszła w nową 
fazę. Sprawcy zamachu na placu 
Etoile są znsni. Trzej z pośród 
ich czterech zostali już areszto­
wani. Należą oni do organizacji 
terrorystycznej CSAR.

M inister przypomniał ,że dn. 11 
września około godz. 10 wiecz. 
w odstępach kilkuminutowych 
nastąpiły dwa straszne w ybuchy: 
jeden na ulicy Presbourg, w sie­
dzibie generalnej konfederacji 
pracodawców francuskich, drugi 
na ul. Boissiere w siedzibie prze­
m ysłowców m etalurgicznych rejo­
nu paryskiego. Oba gmachy zosta­
ły częściowo zniszczone. Dwaj po­
licjanci L tgnier i Truchet zostali 
zabici.

N azajutrz po zamachu dałem 
stanowcze wskazówki policji, aby 
nie lekceważyła żadnej hipotezy. 
Dodałem, żc nawet najbardziej 
nieprawdopodobna wersja powin­
na być sprawdzona.

W ojna wśróc! sanacyjnych rolników

Chłopi przeciwko p s s u tio -M p o m
na terenie Centr. Tow. Org. i Kół. Roln.

W  dniu 15 b. m. zbierze się po 
raz pierwszy nowowybrana rada 
główna Centralnego Towarzystwa 
O rganizacji i Kółek Rolniczych, 
celem dokonania wyboru władz. 
Dotychczas prezesem rady i za­
rządu od kilku lat był senator 
Malski z „N apraw y" Obecnie po­
nowny wybór sen. Malskiego jest 
poważnie zagrożony. Na terenie 
bowiem C. T. O. i K. R. wśród 
włościan, działaczy tej organiza­
cji, wysuwana jest koncepcja po­

stawienia chłopa, jako kandydata 
na prezesa.

„S łow o" doniosło, że kandyda-

Skutki przewrotu rumuńskiego

C zy bądziem y mieli
am basadą w  Bukareszcie?

W yre k  śmierci
NOW OGRÓDEK, 10. 1. Dnia 

10 b. m. odbyła się w nowogródz­
kim Sądzie Okręgowym rozprawa 
przeciw Adam owi Szeligowskie- 
mu, oskarżonemu o zamordowanie 
przed kilku tygodniam i w celach 
rabunkowych wieśniaka pod No­
wogródkiem i stróżki przy szkole 
powszechnej w Zapolu, gm. kore- 
lickiej.

Szeligowski skazany został na 
karę śmierci przez powieszenie.

tern tym ma być pos. P iotr Sob­
czyk, prezes Związku Izb i Orga­
nizacji Rolniczych. W iadom ość ta 
nie odpowiada prawdzie, choćby 
dlatego, że p. Sobczyk, jako prezes 
nadrzędnej w stosunku do C. T. O 
i K. R. organizacji nie m ógłby je ­
dnocześnie być jego prezesem. Na­
tomiast wysunięta będzie inna 
kandydatura, również chłopa 
W ymienia aię nawet parę nazwisk 
ale ostatecznie osoba kandydata 
nie została ustalona. W  każdym 
razie na najbliższym posiedzeniu 
rady głównej C T. O. i K. R. ro­
zegra się walka między kandyda­
tem chłopem, a pseudo-chłopem, 
wysuniętym przez naprawiaczy

Jak donosi „N ew a Praw da":

W kołach zbliżonych do tutejszego 
Ministerstwa Spraw Zagrań ujznyoh, 
liczą się z bliskim sfinalizowan-em 
sprawy podniesienia do godności am­
basady poselstwa rumuńskiego w 
Warszawie oraz poselstwa pilskiego 
a Bukareszcie. Sprawa ta, jak wia­
domo, była zasadniczo postawiona w 
końcu czerwca ub. roku podczas wi­
zyty króla Karola w Polsce, co zna­
lazło swój wyraz w odnośnych ustę­
pach toastów, wymienionych między 
Królem a Prezydentem Mościckim.

W związku z wykonaniem zap : 
dłysh w Warszawie decyzyj powstały 
dla rządu rumuńskiego pewne tru­

dności, których ź.ńdełir były względy 
na inne państua Małej Ententy. Tru­
dności te obecnie, z chwilą objęcia 
kierownictwa spraw zagranicznych w 
nowym rządzie Cogi przez ministra 
Miceseu, mają być w najbliższym 
czajie usunięte.

Podczas audiencji, jakiej w piątek 
7 bm, udzielił min. Micescu tutejsze­
mu poAowi polskiemu p. Arciszew­
skiemu, prawr przemianowania 
przedstawicielstw dyplomatycznych 
obu państw na ambasady, jak twier­
dzą w tutejszych kołach polu yc/nych 
i dziennikarskich byłą przwimiotem 
wyczerpującego omówienia, ktorego 
wynik przesądza jej pozytywne za­
łatwienie już w nie dalekim czasie.

MLECZU D A f iG L A  Szpitalna 7
najlepsze kolacje 
n a b i a ł o w e

S p ł o n ę ł o  a ś e h i w u m  

fundacji katolickiej w  Kow nie

Przy drzwiach zamkniętych
za tw ie rd zo n o  konfiskatą „M o to ró w ”
K RAKÓW , 10. 1. Dzisiaj przed 

trybunałem sądu okręgow ego od ­
była się rozprawa z odwołania 
Emila Zegadłowicza o konfiskatę 
Jego ostatniego utworu p. t. „M o ­
tory", a którą to konfiskatę za­
rządziło w  listopadzie ub. r. sta­
rostwo grodzkie w Krakowie.

Autora zastępował przed są­
dem adw. dr. Putek z W adowic, 
b. więzień brzeski. Rozprawa ta 
w yw ołała duże zainteresowanie i 
sala wypełniła się publicznością.

Na wstępie jednak rozprawy

prokurator postaw ił wniosek o 
przeprowadzenie rozprawy przy 
drzwiach zamkniętych, ze w zglę­
du na momenty polityczne i oby­
czajowe, zawarte w  skonfiskowa­
nej książce Zegadłowicza. Mimo 
sprzeciwu zastępcy Zegadłowicza 
trybunał po krótkiej naradzie za­
rządził tajność rozprawy. Po prze 
prowadzeniu rozprawy trybunat 
postanowił nie uwzględnić sprze­
ciwu zainteresowanych i zatwier-

KOWNO, 10. 1. W czoraj w ie­
czorem w ybuchł groźny pożar w 
gmachu katolickiej fundacji im. 
papieża Leona X III.

W  gmachu tym mieści się m. 
in. lokal redakcji katolickiego 
dziennika litewskiego „ X X  A m - 
zius", a także szereg katolickich 
w ydaw nictw  Stowarzyszenia Zbli 
żerna Litewsko-Francuskiego. 
Pożar w ybuchł w  gabinecie na­

czelnego redaktora pisma „X X  
Amzius", b. premiera L itw y B i- 
strasa i w  szybkim tempie objął 
cały budynek. Kom pletnem u zni­
szczeniu uległo archiwum re­
dakcji i biblioteka oraz archiwum 
Stowarzyszenia Litewsko -  Fran­
cuskiego.

Przyczyn pożaru mimo energicz 
nych dochodzeń policja litewska 
dotąd nie potrafiła ustalić.

Podejrzenie zwróciło się wyraź­
nie i ostatecznie z chwilą wykry­
cia składu broni przy ul. Ribera, 
gdzie znaleziono bombę i bańkę 
oliwy z mechanizmem zegarowym 
w stronę ludzi z organizacji 
CSAR.

Ludzie, którzy stworzyli orga­
nizacje paramilitarne dla w ojny 
domowej, celem zwalczania insty­
tucyj republikańskich, ludzie, 
którzy utworzyli składy broni, za­
w ierający karabiny maszynowe, 
setki karabinów, materiały wybu­
chowe i amunicję, ci ludzie byli 
również zbrodniarzami publiczny­
mi, którzy, aby dojść do swych 
ohydnych celów, nie wahali się 
wysadzać w  powietrze gmaehy i 
zabijając nieszczęśliwych przed­
staw icieli prawa i porządku. Do­
wód tego leży obecnie w naszych 
rękach. Dostarczony on nam zo­
stał przez jednego ze sprawców 
zamachu.

Mam prawo powiedzieć, że swy­
mi zamachami sprawcy ich i in ­
spiratorzy dążyli do jednego tylko 
celu : wywołania w ojny domowej 
we Francji, która —  być może —  
doprowadziłaby o w ojny zewnętrz 
nej.

Mowa min. Dorm oy pozostaje 
niewątpliwie w związku z  sensa­
cyjnym i wynikami dotychczaso­
w ego śledztwa i Itia na celu za­
trzeć wrażenie, jakie wyw ołały 
zeznania oskarżonego inż. Delon­
cle, potwierdzone przez członków 
gabinetu w ojskowego prezydenta, 
że prezydent ostrzegany był o 
przygotowaniu puczu komunisty­
cznego.

Gordon Józef i D ługacz Iza"-., na* 
stępnie kupiec M ordka Grufear- 
man i buchalterka t-wa S sra U zi*  
now. A  więc sami żydzi.

T -wo „F idu tia " było nieoficjal­
nym przedstawicielem  JV.<w* 
wego przedsiębiorstwa sowiecki* 
go, p. n. „K realtb iuro". T  wo „F i­
dutia" wyszukiwało na lerytcrlum  
Polski obiekty, będące własnością 
obywateli sow ieckich i in form o­
wało o tym „K reditbiuro" Z kolei 
„K reditbiuro" odszuk.wało w łaś­
cicieli tych obiektów, „uzyskiwa­
ło "  pełnom ocnictwa do likw idacji 
tych majątków i przekazywało ta 
pełnom ocnictwa t-wu „F idu tia ", 
które zajmowała się sprzedażą.

Akt oskarżenia v rym icnia W  
wypadków, w których pełnomo* 
nicy „F id u tii"  przy likwidacji bl>  
jątków sprzedawali p lace i domy 
przeważnie w W ilnie, Brześcia 
n. B. i w Pińsku po cenie liżezej 
od faktycznej w artości. We wna / st  
kich wypadkach cena oprzedaży, 
wykazana w  kontrakcie, n ie wyno­
siła często nawet połow y ceny w y­
płaconej i że oprócz tego adwoka­
ci podawali w umowie fikcyjne 
koszty i opłaty.

W ten sposób przeprowadzana 
transakcje naraziły również na 
straty Skarb Państwa, gdyż wpły­
wały doń m niejsze srrmy z  tyrała 
opłat od umów, u także kwot de­
pozytowych na poczet rozrachun­
ku z ZSRR.

Jak stwierdzają sami oskarżeni, 
obroty handlowe „F id u tii" wyn*M 
siły w  r. 1935 —  738 tys. z ł , W i .  
1936 —  1,836 tys. zł , a  w  pierw ­
szym półroczu 1937 r. przeszło 90C 
tys. zł. Jak w yjokie były zarobki 
członków „F id u tii"  może posłużyć 
fakt, że oskarżona Frydm anów* 
nabyła w  W arszawie przy ul. L e ­
szno od  jednego z  obywateli so­
w ieckich plac Wartości 216 tya. 
zł. zbl kwotę 30 tys z ł , a za drugi 
plac, też w W arszawie, w artości 
ponad pół m iliona z ) , iapłaciła 
około 100 tys. zł.

Pro-’ os „F id u tii"  ze względu na 
wielką ilość materiału dow odow e­
go potrwa prawdopodobnie około 
2-ch tygodni. Ze względu na cha­
rakter sprawy, Rady Adwokackie 
w W arszawie i W ilnie delegow ały 
na proces t-wrch obserwatorów.

Pozdrowienia dla Witosa
o b ra źlłw ą k ryty k ą  w y rs k u

Samob^ijstwo młionków
P ro s zą  o w spólny grób

W dniu święta ludowego 15-go 
sierpnia 1936 r. w całym kraju od­
bywały się zgromadzenia politycz­
na Między innymi zebranie takie 
odbyło się w Bielsku pod Płockiem, 
gdzie przemawiał miejscowy dzia­
łacz Stronnictwa Ludowego Juiian 
Wieczorek. Na zakończenie mowy 
Wieczorek odczytał rezolncję, za­
wierającą pozdrowienia dla Witosa 

Odczytanie rezolucji z pozdrowię 
niami władzo uznały za publiczne 
wychwalacie przestępstwa i 'vyto­
czyły Wieczorkowi sprawę karną. 
Działacz dowodził, że rezolucja by­
ła dosłownym odpisem rezolucji, ja

ką odczyiaa ł na zebraniu w Nowo­
sielcach. gdzie nie była skonfisko­
wana.

Sąd Okręgowy nie przyjął tyelł 
wyjaśnień . skazał Wieczork-. na 6 
miesięcy więzienia. W drugiej In­
stancji, działacza nniewinniono.

Wobec skasowania wyroku przez 
Sąd Najwyższy, sprawa powtórnie 
znalazła się w warszawskim Sądzie 
Apelacyjnym.

Sąd Apelacyjny skazał Wieczor­
ka na 6 miesięcy aresztu, uznając, 
że dopuścił się on obraźliwej kry­
tyki wyroku sądowego.

Ż y d zi na czele
uchylających się od pomocy bezrobotnym

W ILNO, 10. 1. M iejski Komitet 
Pom ocy Zimowej w W ilnie opubli­
kuje niebawem w prasie wileń­
skiej pierwszą listę uporczywie u- 

Ichylających się od składek ąp

w łaścicieli przedsiębiorstw han­
dlowych, w  tym 7 żydowskich 

M iejski Komitet apeluje jedno­
cześnie do opinii publicznej o od­
powiednie zareagowanie na n i*

POZNAŃ. 19- L  Ubiegłej nocy 
popełniło w Poznaniu samobójstwo 
przez zatrucie się gazem świetlnym 
młode małżeństwo Stanisław i Zo­
fia Friegelowie, właściciele sklepu 
kolonialnego przy ul. Małeckiego.

Otworzyli om główny kurek, do- 
prowacizającj gaz do zegara, io też 
ilość gazu, który nagromadził się, 

ze jeden, . , , , . . .. była tak ogrom ni żc jeden z są
dził w  całości k< "fiska k lązki sja^QW desperatów Antoni W ojcie- 
M otory" wraz z  ilustracjami- chowski, który wraz z kilku innj

mi osobami brał udział w akcji ra­
tunkowej. uległ także zatruciu i po 
gotowi e musiało go zawieść do 
szpitala.

Samobójcy zostawili list i testa­
ment. W liście proszą oni o pocho­
wanie w wspólnym grobie, a w te­
stamencie rozporządzają swoim do­
bytkiem.

Jakie były przyczyny rozpaczli­
wego kroku narazie nie ustalono.

rzecz pomocy zimowej dla bezro- obywatelskie stanowisko w y m i*  
botnych. Lista obejm uje 8 nazwisk nionych osób.

Syn prezydenta Argentyny
zgunął śm ie rd ą  lotnika

MONTEYIDEO, 10. 1. Podczas 
katastrofy argentyńskiego samo­
lotu wojskowego, która nastąpiła 
dziś w okolicy Gomensoro, zginę­

ła załoga, składająca się z 7 osób. 
W śród zabitych znajduje się Ed­
ward Justo, syn prezydenta repu­
bliki.
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Za zwrot nadesłanych a nie zamówionych rękopizów redakcja nie odpowiada

Ceny ogłoszeń; za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jedne) szpat
. ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na i-ej stronie — 1 zt.,

w tekśc:e (wśród artykułów) 80 w reklamach (wśród ogłoszeń) — 60 gr., na ostatnie] stronie _  70 g:
W Dodatku niedzielnym 7C gr Notatki reklamowe — I zł. Komunikaty t wyjaśnienia — 1.50 zl., opisy specjal­
ne .. 3 zl., lekarskie 3o gr. Nekrologia po 30 gr. Drobne po 20 gr. za wy,raz, duże litery w ogłoszeniach „drob­
nych" liczy się za oddzielne wyrazy, — tłusty druk — podwójnie. Ogłoszenie dysponowane tylko do wydania 
warszawskiego (bez prowincjonalnej mutacji) w tekście str. 2 — 70 gr., w reklamach str. 5 _  5o gr. Notatki 
reklamowe oznacza się cyfrą (N.), i komunikaty — wyjaśnienia cyirą (K.). Za terminy druku ogłoszeń Admi­
nistracja nie odpowiada.

Dział ogłoszeń: Aleja Jerozolimska 3 a — biuro czynne od godz. p rano do 4 po poł. I tel. 727-33.

Bsdaktor naczelny: dr. Tadeusz Gluzłńsk* Wydawca: Spółka Wydawnicza „ABC" Sp. z ogr. odp.
Orłhłtn W ..Drukami Literacldei“ . Warszawa, AL larozoUtnskłe 1*

Redaktor odpowiedzialny: Bogusław Kopczyński.


